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Lublin, środa dnia (3 kwietnia 1945 r. 


1-y maj — dniem walki o ostateczne rozcromienie 
hitlerowskich Niemiec 


Odezwa Wojewódzkiej Miedzypartyjnej Komisji Porozumiewawczej Stronn'ctw Politycznych 


) 1-go MAJA LUD POLSKI POWIE SWOJE TWARDE SŁOWO, ŻE NIE 


Obywatele! 
Rokotnicy, Chłopi, Inteligenci pracujący! 
Młodzieży! Kobiety polskie! 


Zbliża się dzień 1-go Maja, święto ludzi pracy. 


Niedawno jeszcze, bo rok temu nie mieliśmy Państwa Polskiego, żyliśmy 
w straszliwej niewoli niemieckiej. 1-go Maja świetowaliśmy tylko w oddzia- 


łach Armii Ludowej, w lasach Lubelszczyzny i na nielegalnych zgromadze- ' 


niach w ukryciu przed okupantem. 

Dziś obchodzimy nasze święto ludowe w wolnej od Niemca Ojczyźnie, 
‘w Ojczyźnie, która rozpościera się daleko hen nad Bałtyk, po Odrę i Nisse, 
w Ojczyźnie, która jest matką dla wszystkich Polaków, dla robotnika, chłopa 
i inteligenta pracującego. 

Ale jeszcze nie przyszły dni spożywania owoców zwycięstwa. 

Szturmuje bramy Berlina, zdobyła już szóstą z kolei stolicę Europy — 
Wiedeń, niezwyciężona Armia Czerwona idąc na spotkanie anglo = amerykań- 
skim wojskom sojuszniczym. | 

Wyszła na Bałtyk. zdobywając Gdańsk, Gdynię, niegdyś polski Kołobrzeg, 

wasza duma i chluba, Wojsko Polskie. 
" - Bliski jest koniec hitleryzmu niemieckiego. Niedaleka jest chwila upadku 
Berlina, gdy wraz z Czerwoną Armią wkroczą na jego ulice oddziały polskie, 
chwila gdy na zamku Hohenzollernów okok sojuszniczych sztandarów po raz 
‘pierwszy w dziejach załopocze nasz — białoczerwony. 

Ale śmiertelnie ranny Niemiec jeszcze stawia opór i zabija. 

s W imię zwyciestwa musimy zmobilizować wszystkie siły naszego naror'u. 
DLATEGO 1 MAJA 1945 r. BĘDZIE DNIEM WALKI O OSTATECZNE ROZ- 
GROMIENIE HITLEROWSKICH NIEMIEC. ' 

Rodacy! „PW ds | 

i Wygrywamy wolne. Chcemy wygrać i pokój. Chcemy, by Polska była nie- 
tylko Niepodleg?a, ale i S'na, 

l-go Maja bedziemy monifestować wola naszema narodu przywrórenia 
nam prastarych naszych ziem, Górnege i Dolnego Śląska, Prus Wschodnich 
i Pomorza Szczecińskiego. 

ZWIĄZEK RADZIECKI POMÓGŁ NAM ODZYSKAC NIEPODTFGŁOŚC. 
PRZY JEGO POMOCY I POPART NASZYCH ZACHONNTICH SOJUSZNI- 
KÓW OPRZEMY NASZE GRANICE O BAŁTYK, ODRĘ I NISSĘ. 


Obywatele i Obywatelki! 


Wróg nasz, Niemiec, uciekając zostawił nam Polskę ogn'oconn, TVarszawę 
w ruinach. Nieraz jeszcze bedzie cieżko w te miesiace przednówka, Ale robot- 
nik, chłop i inteligent wiedza, że Polska nasza jest Polska ludu pracntacem, że 
państwo, które powstało jest ich państwem, a oni jego wsnpó'gosnodarzami. 

Robotnik polski stał w pierwszych szerararh noeremn narodn w  okrasia 
walki o Nienslentnóś, Pobatnik pal-'-i stać bedzia w pierwszych szeregach 
naszero narodu w rozpoczynającym się okresie odbudowy. 

Zgodnie z dekretem Tymczasowero Rzadn wyhieraja robotnicy Rady Zato- 
owe, widomy znak ich praw do wsp%'gospodorzenia państwem nolskim. 
~ Orze swój własny wolny zaan chłop polski, wyzwolony od obszarnika, 
którero dziś nie ma i pamieć o którym zaginie. 

Wvjechatły już pierwsze pługi polskie na rolę nowoodzyskanych ziem 
Prus Wschodnich i Pomorza. ż : 

Odbudował inteligent polski i cały nasz naród, szkolnictwo powszechne, 
średnie i wyższe. 

Trzeba teraz ugrantowaź demokracje w Polsce. narłabić reformy społecz- 
ne, wzmacniać Ojczyzne — dom dla całego ludu polskiego. 

'1-go MAJA, w wielkich manifestacjach Indawych. my — rohotniev, chto- 
pi i inteligenci — PÓMDZIEMY ZGODNYM EROKTFM W TMIĘ UTRWALE- 
NIA POLSETFJ DEMOKRACJI, W IMIE POPARCTA RZĄDU TYMCZASO- 
WFGO. KONSFKWYNTNI" WPROWADZAJACEGO DEMOKRACJĘ I 
SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ. 


Bracia i siostry nasze! 


My wszyscy, wszyscy lud>te dobrej woli, wszyscy, którzy myślą i czują po 
polsku. pragną jednego: zwyciestwa nad Niemcami, ugruntowania spokoju i ła- 
w publicznego w naszym państwie, pokoju na zewnątrz granic Rzeczypospoli- 
tej. i ; 

Ale są jeszcze odszczepieńcy naszego narodu. którzy nie moga sie poradzić 
z Polska bez magnackirh małatków i wielkokan'tol=tycznych karteli, którzy 
"n słabości i zguby Polski tylko dlatego, że ta Polska nie będzie ich fol- 
- warkiem. 
Przeciw Państwu Polsklemu naifmnją Wyrzutków społeczeństwa, wykole- 
Jeńców z czasów okunacji I woinv, koniokradów 1 niemieckich kolczykarzy 
, dezerterów z Wojska Polskiego. niedobitki Volksdeutschów, wszystkich, 
których jeszcze nie dosiegła reka Polskiej Sprawiedliwości, 
Na kresowych powiatach Rzeczypospolitej podają sobie ci bandyci ręce ze 
śmiertelnymi wrogami naszego narodu, banderowcami, przeciwko Polsce, 


$ 


DAMY NARUSZYĆ ŁADU PUBLICZNEGO, OSŁABIĆ NASZEGO PAŃ: 
STWA, ROZBIJAĆ NASZEGO NARODU, WARCHOLIĆ PRZECIW RZECZY» 
POSPOLITEJ, ŻE WYPALIMY GANGRENĘ SKRYTOBÓJCZYCH MORDÓW 
Z ŻYCIA POLSKIEGO. 


Obywatele i Obywatelki! 

Dziś w przededniu braterskiego spotkania armii sołuszniczych na polach 
zwyciężonych Niemiec. bardziej zwarta niż kiedykolwiek jest rodzina Zjedno- 
czonych Narofów, bardziej silny niż kiedykolwiek jest sojusz Związku Radziec- 
kiego, Ameryki i Anglii. 

1-go MAJA, W DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDARNOŚCI MAS 


PRACUJĄCYCH PRZESYŁAMY WYRAZY SETDTCZNEGO POZDROWFENIĄA 


DLA NASZYCH BRACI, DLA NARODÓW ZWIAZKU RADZIECKIEGO, WY» 
ZWOLONYCH BRATNICH NARODÓW SŁOWIAŃSTYICH JUGOSŁAWII, 
CZECHOSŁOWACJI I EUŁGARII, DLA LUDÓW AMERYKI ANGLII I 


_ jak naj 


FRANCJI. 


| 


Przygotujmy się do obchodu Święta ludu, święta Państwa Polskiego — 


'1-go Maja. 


Przyjdźmy 1-go Maja z rezultatami wzorowo przeprowadzonego siewu na 
wsi i podniesionej wydajności pracy w fabryce i w urzedzie. Wybierajcie ko- 
mitety majowe w fabrykach, urzędach, instytucjach, w każdej wsi i osadzie. 

Uchwała Wojew. Mefzvnartyjnej Komisii Porozum. 
Stronn tw Politycznych w sprawie 3-70 Maja 


Nowa Polska Demokratyczna, wyrosła z odwiecznych dążeń Niepodległoś- 
ciowych i Demokratycznych naszego narodu, czci pamięć Twórców Konstytucji 


3-go Maja, jako przedstawicieli patriotycznych i postępowych elementó 


pol. 


skiego społeczeństwa końca XVIII stu!ecia. 
` Dzisiaj, tak samo jak wtedy, wałka o Niepodległość i Site Rzeczypospolitej 
nierozerwalnie złączyła się z walka o postęp i reformy społeczne narodu, 
Pezsilna renkeja chcinłoby słabości I zguby Polski, tylko dlatego, że ta Pol- 
ska usunęła ich przywileje klasowe, zniosła panowanie magnaterii oraz królów 


karteli i trustów. 


My, polscy Demokraci, wnukowie kościnszkowskich kosynierów. wprowa. 
dzsiąc wbrew tarrowiczanom, Polske na szlak jej wielkości i siły. wykonujemy 
testament wszystkich wielkich DuchówNaszego Narodu, testament Twórców 


Konstytucji 3-go Maja. 


Komisja Stronnictw Demokratycznych poleca organizować: akademie, po- 
ranki, odczyty, capstrzyki oraz uroczyste obchody święta 3-go Maja. 
WOJEWÓDZKI KOMITET PPR 
WOJEWÓDZKI KOMITET ROR. PPS 
ZARZĄD WOJ. STRONNICTWA LUDOWEGO 
ZARZĄD WOJ. STRONNICTWA DFMOKRATYCZNEGO 
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Dzieła Ronsevelła badzia kontynuowana 
Pierwsza mowa prezydenta Trumana 
WASZYNGTON, 17. IV. Z Waszyng- | du na świecie. Zadan' em konferencji jest 


tonu donoszą: Prezydent St. Zjednoczo- 
nych Harry Truman wygłosił wczoraj 
swoje p'erwsze przemówienie. Po odda- 
niu hołdu pamieci prez. Roosevelta prze- 
szedł do nalreślenia k'erunku i progra- 
mu polityki St. Zjed. w chwili obecnej. 
Stwierdził, że St. Zjed. idąc za wskaza- 
niami tego w'elk'ego człowieka dążyć 
będą: Po pierwsze dó zakończenia woj- 
ny na zasadach bezwzględnej kapitula- 
cji Niemiec. Po druge do utrwalena 
pokoju na świecie. Po trzecie do tego, 
by zbrodniarze wojenni, którzy tę za- 
wieruche wywołali i winni są przelewu 
krwi tylu milionów ludzi, ponieśli w 
interesie sprawiedliwości słuszną i na- 
leżną im karę. j 

Dalej zajmuje sie on sprawą konfe- 
rencji w San Francisco. Konferencja od- 
będzie s'e w term'nie, jak ustalono i 
błędem bvłóby ze śtrony przywódców 
niem'eckich i japońskich, #dyby przy- 
puszczali, że przedwczesna śrwerć pre* 
zydenta Roosevelta wpłynie hamująco na 
bieg wydarzeń i spraw związanych z 
szybszym ustaleniem pokotu i ła- 


ustalenie podstaw przyszłego pokoju. 

Dalej mówi prez. Truman, „musi zo» 
stać utworzona organizacja, rozstrzyga 
jąca spory m'ędzy państwami w drodze 
międzynarodowej i tylko taka organiza- 
cja międzynarodowa będzie rękojmią 
pokoju na świecie“, 

Na 5 sprzymierzonych mocarstw na- 
łożony zostanie obowiązek obrony i 0- 
chrony interesów państw małych, a siły, 
jakimi roznorządzają, powinny użyć ie= 
dynie w tym celu. 3 


emaa cv nran 
Delennefa Franci 
w rodza dn San Frencisecn 
PARYŻ, 17. IV. Delegat Francji ną 


konferencje w San Francisco Paul Bone 
cour udał się do Waszyngtonu. 


Zawarte nmowy hanrfowof 
mie”zy ZSTR a lugastawią 
MOSKWA, 17. IV. Dnia 18. IV. 194 
została podpisana umowa handlowa o 
wzajemnej dostawie towarów między 

ZSRR a Jugosławią. 


o n na 


Konferencja Polaków 
amerykańskich 


WASZYNGTON, 17. TV. Odbyła się 
„ konferencja, w której brali udział 
przedstawiciele 600 tys, obywateli ame- 
rykańskich pochodzenia polskiego. Z 
 przemówieniami wystąpih m. in. Krzy- 
wski, Krzywonos i Lange. Konferencja 
uchwaliła deklarację, która zawiera: 1). 
poparcie konferencji w San Francisco, 
2) żądanie natychmiastowej pomocy dla 
narodu polskiego, 3) całkowitą zgodność 
ze stanowiskiem Stettiniusa, że Polska 
powinna być reprezentowana na konfe- 
rencji w San Francisco. 4. Polska po- 
winna być reprezentowana w San Fran- 
gisco przez obecny rząd polski. 


Pani Churchill w Stalingradzie 


MOSKWA, 17. IV. W dniu 15-ym 
kwietnia do Stalingradu przybyła pani 
Klementyna Churchill, przewodnicząca 
Komitetu Funduszu Pomocy Rosji. Na 
dworcu witał ją Lebiediew i inni. Pani 
Churchill została przyjęta przez Piga- 
Jewa, który wręczył jej upominek, jak 
również wręczono jej papierośnicę dla 
prem'era Church lla. Pani Churchill 
ww'edziła szkołę i szpital, powstały z 
funduszów angielskich oraz mogiły bo- 
haterów, poległych w obronie Stalin- 
gradu. W nocy pani Churchill opuściła 
Stalingrad. 


„ZOT ESEA S CIEN 
Okruchy z dzisiejszych 
Niemiec. 


« Wojska amerykańskie zdobyły miejscowość 
Bad Frankenhausen, gdzie się znajdoweł głów 
Wy sztab gestapo. W ręce sojuszników wpadło 
wiele ciekawych dokumentów, demaskujących 
zakulirowe macbinacje czołowych osobistości 
ge świty Hitlera. 

Jak się okazuje nawet tam Hitler znajdował 
„się nie tylko pod opieką, ale i pod nadzorem 
wszechwładnego gestapo. Himmler nie ufa 
Pawet swemu Führerowi i przypuszcza, że w 
dzisiejszej tragicznej sytmacji Adolf Schickel- 
gruber mógłby popełnić jakieś glupstwo. 

Ale czyż można popełnić większe głupstwo, 
miż te wszystkie, które mimo swej genialnej 
uśntnicji wódz wszystkich „ióbermenschów” już 
popelnilł 
` e o » 


. W ostatnich dniach Hitler traci coraz wig- 
eej. I to nie tylko traci mnóstwo miast i wsi 
niemieckich, nie tylko traci tysiące żolnierzy 
Wehrmachtu i doborowych SS-manów, Stracił 
olbrzymie bogactwa, zrabowane we wszyst 
kich niemal krajach Europy. Stracił von Pape- 
na, który zresztą był w nielasce z powodu 
niendolnego wywiązywania się ze swych obo- 
wiązków na placówce dyplomatycznej w An- 
karze, Do niewoli dostał się tędziwy marsza» 
lek Mackensen, wpadł w ręce aliantów książę 
Wilhelm Pruski. 
|. Zostali schwytani trzej współpracownicy 
Hitlera: szef propagandy Capp, tlumacz nad- 
worny Karl von Less i ulubiony astrolog Karl 
Kraft. 

Propagandy w Rzeszy i tak już nikt nie sln- 
cba, gdyż słychać wszędzie buk armat i war- 
kot czołgów amerykańskich, wdzierających 
się do serca Nitmiec. Tlumacza nie potrzeba. 
bo marionetkowe rządy państw bitlerowskiej 

owej Europy" nic już nie znaczą w swoich 
ajach. 

Tylko jeszcze w skalistej Norwegii prze- 
trwał symboliczny pierwszy i ostatni Onisline 

| Ewroty. Z wygnanymi rządami operetkowych 
państw nie trzeba konferować, więc tlumacz 
stał się niepotrzebny. 

Wiadomo, że od dawna psychopata Hir'er 
korzystał uslug nadwornego astrolora, który 
doradzał pm „wedlug tena co mówią ewiaz- 
dy”, kiedy na'epiej rozpoczynać macbinacje 
poltyczne, kiedy najwygodniej napaść na 
bezbronną ludnotć mniejszuch państw, kiedy 
borsbardomać Warszawr, Belorad, czy Can- 
terbwry, Ale uczony astrolog bardzo sie omy- 
lil, alho może tylkn hal się wvmnać Fiibrero- 
wi ca'a prawde. Nateiokczy błąd a'trolnea 
polecał na nienwzeledni=nin w swoich, bada- 
miarb jednej ewiązdy, Gwiasdy Czerwonej. 
której sa zada!a pierwsze decydujące klęski 
bitlerowskim Niemcom. 

Być może, że astrolog znalaz? sie w niełasce 
po tei nieudanej tezepowiedni, a może po pro- 
stu przepowiedział Hitlerowi zastużonu smut- 
ny koniec, jaki już niedlugo stanie się jego 
udziałem. 

Nosił wilk razy kilka, poniosą i wilka. 

(ŁO 


GAZETA LUSELSRA 


Likwidacja wojsk niemieckich 


Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego Józef 
Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy wojsk II-go Ukraińskiego Frontu 
marszałka Malinowskiego i szefa Sztabu frontu gen.-pik. Zacharowa, wyróżnił 
wojska II-go frontu ukraińskiego, które dziś dnia 17 kwietnia, kontynuując na- 
tarcie zajęły wśród walk centrum naftowego okręgu Austrii — miasto Zisters- 
dorf. | 


Zwycięstwo to zostało uczczone w Moskwie sałutom 12 salw z 124 dział. 


Radzieckie Biuro Informacyjne dono- | do rejonu Piławy, gdzie następuje ich 


si, że w dniu 17 kwietn'a Wojska III-go | likwidacja. 
Frontu Białoruskiego, kontynuując na- 
tarcie na półwyspie Sambijskim zdoby- į wojska radzieckie wzięły do niewoli 


W dniu 18 kwietnia na tym odc'nku 


ły m'asto i port F'schhausen (Rybaki) 
oraz zajęły szereg miejscowości, między 
innymi: Neundorf, Rosentahl, Linden. 


dorf, Dengen, Semmersunden. Rozbite 


oddziały niemieckie zostały odrzucone 


+.650 żołnierzy i oficerów n emieckich 
oraz zdobyły następujący sprzęt wojen- 
ny: 47 samolotów, 42 czołgi, 78 dział 
szturmowych, 380 dział polowych, 210 
miotaczy min, 730 karabinów maszyao- 


Wojska amerykańskie w Norymberdze 


Altenberg i Groningen skapiłulowały 


LONDYN, 17. IV (AEC). Ofensywa 
aliantów na wszystkich trzech frontach 
trwa. 

7 armia amerykańska wkroczyła do 
Norymbergi. Burmistrz m asta Alten- 
berg wbrew rozkazowi Himmlera ogło- 
sił je miastem otwartym. Altenberg ska- 
pitulował. 

Lipsk jest otoczony z trzech stron 
przez oddziały 1 i 3 armii amerykań- 
skiej. Jedna kolumna pancerna jest już 
20 km poza miastem w k'erunku Drez- 
na. Niemieckie dowództwo ściągnęła 
znaczniejsze siły dla obrony miasta, ale 
sytuacja tego odosobnionego ośrodka 
oporu jest beznadziejna. 

9 armia amerykańska rozszerzyła 
przyczółek na prawym brzegu Łaby na 
szerokość 8 km; 150 km lewego brzegu 
Łaby znajduje się w ręku Ameryka- 
nów. 

Z przyczółków utworzonych na rzece 
Aller wojska brytyjskie posunęły się na 
20 km wgłąb i znajdują się około 65 km 
od H:mburga. | 

Armia brytyjska walczy na przed- 
mieściach Bremy. Brema pozostaje pod 
stałym ogniem piechoty brytyjskiej i 
miotaczy ognia, 

Załoga niemiecka w Groningen zło- 
żyła broń. 

W Apeldoorn broni się około 10 ty- 
sieczna załoga niemiecka. 

W Zagłębiu Ruhry skapitulowały 
szczątki 2-go korpusu niemieckiego. 
Wzieto do niewoli 4 generałów. Ogó- 
łem wzięto do niewoli w Zagłębiu Ruh- 
ry 200 tysiecy jeńców. 

NOWY YORK, 17.IV. W Holand'i 
wojska kanadyjskie atakowały na 19-to 
kilometrowym odcinku morskim. Odc'ę- 
to 100 tysięcy n'emieck'ch żołnerzy. 
Oddziały 9-ej arm'i przeszły przez Łabę 
w wielu punktach na północ i południe 
od Magdeburga. Przyczółek na południu 
został rozszerzony, natomiast na półno- 


cy wojska sprzymierzone zostały wyco- 
fane. 

Rzeka Mulda została przekroczona. 
Walki toczą się w okolicy Lipska. 
Wszystkie linie kolejowe, prowadzące z 
południa na północ Niemiec, zostały 
przecięte. Ze 150 tys. Niemców, otoczo- 
nych w Zagłęb'u Ruhry, jeszcze tylko 
7 tys. nie poddało się, 


FRONT POŁUDNIOWY 


LONDYN, 17. IV. We Włoszech ofen- 
sywa wiosenna idzie pełną parą. 5 ar- 
ma oczyściła Vergato i znajduje się o 
35 km na południowy-wschód od Bo- 
lonii. Zajęto wzgzrza Monte Sole i Mon- 
te Piero. 

8 armia zbliżyła się na odległość 2 
km od miasta Argenta. Straże przed- 
nie są 3 km cd miasta 5" "ia. 

Bombzrdcwano drogi na południe i 
północ od Bolonii, Ogółem lotnictwo 
sprzymierzone dokonało 3.500 lotów na 
froncie południowym. 


WOJNA LOTNICZA 


LONDYN, 17. IV. Celem nalotów 
wczorajszych lotnictwa  sprzymierzo- 
nych były lotniska, ośrodki transporto- 
we i ośrodki żeglugi n'emieckiej. Zni- 
szczono 800 n'emieckich samolotów, z 
tego 644 na lotniskach. 

Jednostki 9 amerykańskiej armii flo- 
ty powietrznej bombardowały w dniu 
wczorajszym lotniska w południowych 
Niemczech i zniszczyły 19 z nich, bom- 
bardowano Drezno, Chemnitz i Kam e- 
nice Saską. Lotnictwo brytyjskie bom- 
bardowało dworce przętokowe w Re- 
gersburg, Landshut i Plattling. Bry- 
tyjskie Lancastry bombardowały jed- 
nostki niemieckiej floty wojennej w 
Swiniou'ściu, Ogółem operowało 5 tys. 
samolotów, 

W Japonii bardzo silne zespoły super- 
fortec amerykańskich atakowały Tok'o 
i Nagasaki. 


Rocznica powstenia w warszawskim ghetto 


WARSZAWA, 17. IV (Polpress). Dnia | okrutnym okupantem. Lecz widzicie 
19. IV 45 roku przypada druga roczni. | tzkże, że k»żdy próg ghetta, jak dotych- 


ra powstania w ghecie warszawskim. | czas, tak i nadal bedzie twierdza, że 
Dnia 22. IV b. m. odbędzie się uroczy- | możemy wszyscy zginąć w tej walce, 


sta akademia poświęcona uczczeniu -pa- 
mięci bohaterów ghetta, którzy chwy- 
cili za broń.i polegli w nierównej walce 
z hitlerowskim barbarzyńcą. 
WARSZAWA, 17. IV (Polpress). W 
czasie powstania w ghetto warszawsk'm 
Żydowska Orgznizacia Bojowa wydała 
nastepującą odezwę do Polaków: 
dac obywatele, żołnierze wolno- 
Wśród huku armat, z których arm'a 
niemiecka wali do naszych domów, do 
mieszkań naszych matek, dzieci i żon, 
wśród terkotu karab nów maszynowych, 
które zdohywsmy w wslce na żandar- 
mach i SS-owcach, wśród dymu i ova- 
rów krwi mordowanego ghetta w War- 
czawie, mv, wieźniowie ghetta — ślemvy 
wam bratnie i serdeczne pozdrowienie. 
Wiemy, że w serdecznym bólu, we 
ach współczucia, z podziwem i trwo- 
gą o wyn'k tej walki przyglądacie się 
wojnie, jaką od wielu dni toczymy z 


lecz nie poddamy się, że dyszymy jak i 
wy żadzą odwetu i kary za wszystkie 
zbrodn' e wspólnego wroga. 

Toczy się walka o naszą i waszą wol- 
ność, o wasz i nasz ludzki i społeczny na- 
rodowy honor i godność. Pomścimy 
zbrodne Oświec'mia, Trebink', Maj- 
danka, Niech żyje braterstwo krwi wal- 
czacej Polski!“ 

.N'ech żyje wolność! 

Śmierć katom i oprawcom! 

Niech żyje walka na śmierć i życie 
z okupantem! 

Warszawa, 23 kwietnia 1943 T. 


Żydowska Organizacja Bojowa 


W Bvdqos*im 
rsforma rolna zakończona 
BYDGOSZCZ, 17. IV. Na terśn'e 
powiatu bydgoskiego zakończona zosta- 


ła reforma rolna. W ciągu 12 dni rozpar- 
celowano 70 majątków. 
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Wojska radzieckie zdobyły centrum naftowe Austrii 


pod Piławą 


wych, 2,512 samochodów, 64 
ciągniki, 350 wagonów kolejowych i 
składów zaopatrzen'owych. 

Wojska II Frontu Ukraińskiego kom4 
tynuując natarcie zdobyły wśród walkę 
centrum naftowe okręgu Auetrii miae. 
sto Zistersdorf oraz ponad 30 miejsco» 
wości, m. in.: Rausdorf, Waldsdorf, 

eltendorf oraz stację kolejową Ges- 
ting. 

Na terytorium Czechosłowacji, ng 
półriceny zachód od Chodonina wojską 
radzieckie zajęły szereg miejscowości, 
m. in.: Branow.ce, Starow.ce, Szibo4 
szice. 

Wojska II Frontu Ukraińskiego zajęs 
ły na terytcrium Austrii na północ i na 
zachód od Sant Poelten szereg miejscn 
wości, w tej liczbie Waltendorf, Hafire 
gen, Celsdorf, Hambach. 

Na innych odcinkach frontu walki 
znaczeniu lokalnym. 

W dniu 16 kwietnia na wszystkich, 
odcinkach frontu zn 'szczono lub zdoby« 
to 86 czołgów i dział szturmowych, a w 
walkach powietrznych i ogniem art 
lerii przeciwlotniczej strącono 50 Poka 
lotów nieprzyjaciela. 

s EAN i”. £ 
Pierwsze spotkanie 
sprzymierzonych 


LONDYN, 17. IV (BBC). Jak podajer 
radio londyńskie wczoraj nastąpiło spote. 
kanie w południowych Niemczech jed= 
nostek lotnictwa amerykańskiego z lot. 
nictwem sowieckim, 


Największa klęska lotniczą 
Niemiso ; 

LONDYN, 17. IV. W dniu wczoraj+ 

szym lotnictwo n'emieck'e pon osło naje 

większą klęskę w walce powie 

tracąc w cągu jednego dnia 887 - 

lotów bojowych. i 
W ciągu ostatn'ch 10 dni Niemcy straż 

c li 3,667 samolotów. 


Masz. Tito opuścił Mostwę 


MOSKWA, 17. IV (Tass). Dnia 16-gq 
kwietnia wyjechał z Moskwy do Ju- 
gosławii premier rządu jugosłowiańei 
sk ego marsz. Józef Bros-T to. 
odjeździe obecni byli przedstawic: 
rządu radzieckiego i państw 
Wraz z marsz. Tito wyjechali do Jugo+ 
sławii poseł radziecki w Jugosławił 
I. Sadczykow oraz n*czelnik radz eckić 
misji wojskowej w Jugosławii gen. mjr, 
Kisielow. aż 


Szwec'a czeka na polsti węglej 


WARSZAWA, 17. IV (Polpress). Wy», 
chodzący w Sztokholmie dziennik! 
szwedzki „Aftenbladet“, zamieścił przed, 
kilku dniami wyczerpujący artykuł 2 
możl.wościach eksportowych węgla pol 
skiego, ii 

W art. pt: „Polska wkrótce bedzię 
mogła przewozić węgiel morzem de 
Szwecji* — autor wskazuje na potrze= 
by nawiązania stosunków handlowych 
z Polską dodając, iż polski węgiel przy« 
bywać może do Szwecji wzaman za 
niezbędne dla Polski urządzenia tele« 
wsk: 

Łóżź otrzy nh baweluąa 
sow'ecką 


ŁÓDŹ, 17. IV. — Do Łodzi nadszedł 
pierwszy transport wełny i bawełny za 
Związku Radz eckiego. Wielką pomoe 
w szybk'ej dostawie okazały Polskie 
Koleje Państwowe. 


Na terenach Polski Zachojn'eł 


WARSZAWA, 17. TV. Życie adminise 
tracyjne na zachodnich terenach Polski: 
weszło na tory normalne, Rada Mi 
trów postznowiła odwołać wszystk chi 
pełnomocników wy:łanych tam przes , 
instytucje państwowe. 

KATOWICE. — Na terenie woje» 
wództwa ślaskiego istnieje 14 związe 
ków zawodowych. Związek zawodowy: 
pracowników przemysłu metalowego 
liczy 55 tys. 769 członków, zaś Związełk 
Górników liczy 70.666 członzów, 


f 


N 
g z 
4 
ZY ; 
Gy syg 


=. 


: 
A, 
r 
7 
; 
s 
żę á 
4 
x 


4 


ważkie i 


- kóńczac szkołę posiadał 


NP. 


Rola szkoły i wychowawcy 
w dobie obscnej 


System nauczania do roku 1939 był, żak to 
już niejednokrotnie stwierdziliśmy, wadliwie 
jskonstruowany, posiadał wiele błędów natury 
zasadniczej i winien ulec jak najszybciej zre- 
formor sni". 

Już to, że uczyć się można w państwie de- 
mokratycznym bezpłatnie ma olbrzymie zna- 
czenie dla ogółu, dla mas, *ióre się uczyć 
chcą i mogą. Ta demokratyzacja szkoły wply- 
mie przede wszystkim na to, że zmniejszy się, 
a następnie zniknie ilość analfabetów, lecz 
nie tylko analfabetów, ale i tzw. ludzi nie- 
douczonych, którzy nie posiadali dość wiel- 
kich środków materialnych i musieli z tego 
względu raukę przerywać, aby pracować ža- 
robkowa. 

Kadry tych ludzi nizdouczonych były pzzed 
wo'n1 za rządów sanacyjnych olbrzymie. 

Jak to już zaznaczaliśmy, nauka jzzt bez- 
látna i dlatego dotrze do najszerszego ogó- 
u. Ale szkoła nie tylko ma uczyć, szkoła mu- 

si jeszcze © zch>wywać człowieka, przygoto- 
wać go do pełnienia obowiązków w skompli- 
kowanym świecie dzisiejszych problemów, 
tak, aby człowiek w tej dżungli nie zgubił się 

i nie zatracił swoich wartości. 

Szkoła musi więc kształtować charakter 
przyszłego człowieka, dając mu pewien 
wiadomości. 

Otóż powstaje zagadnienie — jakich wia- 
domości? 

Pierwszym kardynalnym I zaraduiczym błę- 
dem szkoły przedwojennej było to, że nie da- 
wała ona żadnego obrazu świata pod kątem 
widzenia społecznytn, 

Teraz więc do nauczania w szkole musi być 
przede wszystkim wprowadzona, obok historii 
walk, wojen i sporów królewsko-magnackich, 
bistoria rozwoju społeczeństw, : muszą być 
uwzględnione w programie choćby w miewiel- 
kim zakresie je svcjologiczne i ekonomia. 

Człowieka już w szkole trzeba nauczyć pa- 
trzeć na wiiystko z punktu widzenia pow- 
szechnej celowości i zaaczania gospodarczego. 

Szkola ma więc za zadanie przygotować nie 
tylko dobrego obywatela, który oprócz in- 
nych wiadomości posiada jeszcze pew:en zasób 
tychże z dziedziny nauk osz szkoła 
musi przygotować dziecko do pracy w gospo- 
darce państwowej i dlatego tzw. „szkoły pra- 
cy” moglyby i powinny mieć u nas zastoso- 
wanie. 
v w„Szkołż pracy" nie jest jakąś odosodnioną 
w państwie jednostką z dziedziny kształcenia 
4 wychowywania. Jest jednym z-ogniw demo- 
/kratycznego ustroju, który przygotowuję ucz- 
nia do brania czynnego udziału w życiu spo- 
łocznym i systemie gospodarczym naszego 

aju. 

Jeden ze znanych pedagogów doby wzpół- 
czesnej Blońskij powiedział: „Problem nasz 
nie polega na uwolnieniu młodzieży od pra 
warsztatowej, technicznej (czy jakiejkolwi: 
innej), ale na zastosowaniu bigieny i pedago- 
giki w tej pracy”, 

Jest to pogląd słuszny, gdyż w ten eporób 
wytwarza się Ścisły związek między abstrak- 
cyjną nauką i abstrakcyjnymi prawidłam:, a 
życiem rzeczywistym, życiem oodziennyia. 

W ‘dobie dzisiejszej wychowawca i nauczy- 
cic! ma wielkie pole do dzialania, Kształci? 
i wychowywać — oto jest zadanie bardzo 
Ga odpowiedzialne. 

, Dać przyszłemu czlowiekowi nie tylko obraz 
swiata, ale uksztalrować go wyrabiając w nm 
poczucie odpowiedzialności, obowiązkowość, 
oto są glówne zadania nauczyciela i wy: 
wawcy.. 

Aby to osiągnać w pelni, jak już zaznaczy- 
liśmy, muszą być uwzględnione w programie 
szkolnym navki społeczne, tak, aby człowiek 
i wiadomości w tej 
dziedzinie, choćby nawet niewielkie, 

Jeżeli natomiast idzie o nauczycielstwo, to 
rozumie ono doskonale swoją rolę i swoje za‘ 

nie. : 

Nauczyciel wie, że musi wychować nowe 
zastępy cbywateli, nowe kadry ludzi zdolnych 
do pełnienia swych obowiązków społecznych, 
nowe zastępy bojowników dla demokratvcz- 
nej Polski. ; 


BEE ESENG EEEE E E S 
Szkoły dla anorma!nych 


~- Szkoly d'a anormalnych dzieci zna'dują się w 
'$'edicach i w Lublinie. Obecnie w Lublinie uru- 
<homiony został specjalny dział dla dzieci głu- 
choniemych. W roku przyszłym Kuratorium zor- 
ginizv'e identyczne szkoły w Zamcśiu i Chel- 
mie. Dzieci głuchoniemych na terenie Lube!sz- 
czyzny iest około 7o-ciu, a w oddziale lub:lskim 
uczy się ich 13. Szkoła lubelska nie może przy- 
jać uczniów z pora terenu Lublina, s to ze wzgle- 


du na brak iasergatą 


Z Z O w w ZZ, WORA, 


ci wychowane i zrodzone w normalnym 
zasób | okresie zgłoszą się do szkół dopiero w 1955 f. 
pa za datę wyjściow+ — prawdopodcbnego 


! kigrowaictwem majstra). 10%/4 wychow 


GAZE 


y 


Zagadnienie szkolnictwa specjalnego nabie- 
ra w naszej dobie po wyzwoleniu Polski od 
okupanta szczególnego znaczenia, wykracza- 
jącego daleko poza ścisłe ramy kwestii ożwia- 
towej. Zagadnienie szkolnictwa specjalnego 
jest problemem wybitnie społecznym, którego 
wlaściwe rozwiązanie zespolone jest ściśle za 
zdrowiem moralnym całego narodu. 

W okresie przedwojennym w całej Euro- 
pie odsetek dzieci, wymagających wychowania 
i kształcenia w specjalnych wynosił 
ad 1 do r.gYe 

W Polscs w tym. mawym okresis procent ten 
był nieco wyższy, X mianowicie równał się 
20/6, szczególnie dużo dzieci niedorozwinię- 
tych spotykano w ośrodkach przemysłowych i 
w okolicach podgórskich kraiu, gdzie jako ob- 
jaw charakterystyczny występuje maiolectwo 
(obrzęk śluzakowaty). 


Kataklizmy wojenne i ciężkie prześiadowznia 
powodują zmiany w ustrojach fizycznych matek 
tak że dzieci zrodzone w tym okresie są prze- 
ważnie upośledzone pod względem umysło- 
wym. Szkolnictwo nasze musi się więc liczyć 
z tym, że już w roku przyszłym przybędą do 
szkół dzieci wojenne. Wedlug obliczenia dzie- 


ońca wojny przyjmiemy fok 1943. Do tej 
pory trzeba więc liczyć się z naplywem zwięk- 
szonego procentu dzieci psychopatycznych, 
neuropatycnych, w najlepszym wypadku ner- 
wowych. Ten element i 
szkole nie zdąża za programem, nie robi 
prawie żadnych postępów, przebywając w 
jednej klasie po 2 do 3 lat i bez szkoły spe- 
cjalnej kończy swołą naukę z reguły na ied- 
nym lub dwu oddziałach. Naiczęścień iako 
trudne do prowadzenia w damu, zakładzie, 
lub echronce nie sa rozum'ane i na właściwe 
tory kierowane. Dzieci te zazwyczaj przygar- 
nia w rezulracie ulica, zdzie tworza kadry 
młodocianych przestępców, prostytutek, wcho 
dzecych w kofizje z prawem. 

Nowe prądy pedagogiki rozwiązały pro- 
blem dzieci odaya prowadzenia prze? 
zbadanie przyczyn, dla których nastąp'ło za- 
hamowanie rozwoju lub zaniedbanie moralne. 
Pedagogika stosuje obecnie poprzez szkolnie- 
two specjalne i pedagog'kę leczniczą odno- 
wiedni system nmtczan'a, który kertałci dzieci, 
tworząc z nch jednostki nie będące cężarrm 

la społeczeńsyws. To bierwszej kategorii 
dzieci obiętych redagogiką specjalną należą: 
upośledzone nsvchicznie, mruropatyczne, Ner. 
wowa moralnie  zar'edbane. posiadające 
wszystkie defekty fizvezne i chore nieuleczal- 
nie np. na groflicę. lub choroby weneryczne. 
Do drue'e! należą dzieci gluchonieme, aciew. 
n'ale i glucho-ciemne. Trzecią erupe stanow'g 
dzieci pozornie unośledzone wskurek przelud: 
nienia panułacewo w k!arach szkół oowszech- 
nych. Gdv w klacie przebywa 8o dzieci, nie» 
{m'ale lub wsydliwe nie biorą czynnego 
udziału w leketach, a nauczycie! małacv tak 
czna gromade pod on'eks. nie może nośw'ęcić 
im dostatecznej uwagi. Dzieci t cofają się w 
rozwoju, ale łatwo wracają normy po 
kró*t'm pobycie w szkole specjalnej. 

Głównym celem szkolnictwa specjalnego 
jest nauczanie zawodowe i przystosowanie 
upośledzonych do normalnego życia. 

Szkoły specialne pracuią przeważnie przy 
pomocy metody belg'iskiej. wypróbowanej 
przez De Crolli. Metoda polega na tym, iż 
każda lekcia oparta jest na praktycznych za-/ 
jęciach i od strony praktycznej wprowadza 
nezn'a w nauke czytania i pisana w timpie 
bardzo zwolnionym. Siedem lat szkoły spe- 
cialnej daje mniej więcej tyle, co 4—5 
szkoły powszechnej normalnej, natom'ast 
strona praktvcyna fest szeroko zakrojona. Po 
ukończer'u 7 klas skoly specjalnej, dzieci idą 


na 2 lata przeszkolenia zawodowego, nie 


dzieci w normalnej 


czące s-lerniego ksztalcenia zawado 
ciągu nauki szkolnej. Po 2 latach przeszko- 
lenia zawodowego absolwenci sa już przygo- 
towani do zawodu tzw. czeladn'ka szczotkar- 
skiego, koszykarskiego, krawiect'eno, stolar- 
skiego, szewsk'eqo itp. Ociemniali korzystałą 
z lekcii muzyki, i n*ejednokrotnie wyrastają 
na wybitnych znawców i interpretatorów tej 
dziedziny sztuki. 

Niezmiernie ciekawe i za względu na oświe- 
tlenie społecznego znaczenia zagadnienia 
szkolnictwa specjalnego istotne jest zestaw e- 
nie następujace: cakowicie przygotowanych 
do życia smołecznego, samodzielnego vo ukoń- 
czeniu szkoły specia'nej staje się 600/e ucz- 
niów; wychowankowie szkół tych zajmują 
później czestokroć nawet kierownicze stano- 
wiska w określonym fachu. 300/9 da sobie radę 
w życiu pod dobrą on'*ką (np. fachowiec w 
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© szkolnictwo specjalne 


najczęściej odpada jako niezdolnych. G'ucho- 
niemi prawie zawsze stają się samodzielnymi 
ludźmi, calkowicie przygotowanymi do życia. 

Zdrowie fizyczne kobiety w okresie poczy- 
nania dziecka i ciąży wpływa w sposób decy- 
dujący na prawidłowy przebieg porodu i w 
konsekwencji na dziecko. Dzieci zrodzon* z 
małżeństw, ulegających nałogowi alkoho.icz- 
nemu są z reguły upośledzone, Chorobv za- 
każne i epidemiczne rodziców powodują tak- 
że choroby psychiczne u potomstwa. O wszyst- 
kich tych czynnikach, które wpływają na 
umysł przysziego pokolenia, muszą być marki 
dokładnie poin wane. Jeżsli nie chcemy 
mieć dzieci nienormalnych, to musimy "zacząć 
od uświadamiania matek, I na tym polega 
akcja profilaktyczna związana 'z zagadnie- 
niem szkolnictwa specjalnego. Gdy jednak to 
cofnięte w rozwoju, zaniedbane mora!nie, lub 
fizycznie upośledzone dziecko już zostało zro- 
dzone, ro musi ono znależć się w odpowied- 
niej szkole 7-iętniej, która będzie starała się 
w miarę możności to zło naprawić. 

Szkoła spsejalna jest w zasadzie koeduka- 
cyjna. Przyjmuje się dzieci, które przez przy- 
najmniej dwa w szkole normalnej nie 
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| zrobily żadnych postępów, ktorym odroczon 
| został obowiązek szkolny ze względu na ni 
jdorozwój fizyczny czy umysłowy. Dzieci 4 
| muszą przejść roczną obserwację wg urzędo» 
wego kwestionariusza, po czym następuje Dae 
danie przy pomocy specjalnych testów. Dzie» 
ci, których iloraz inteligencji waha się w gra» 
nicach od 30 do 70 są przyjmowane do szkół 
specjalnych. Dzieci, które wykazały się ilo= 
razem inteligencji poniżej 30 skierowane są do 
zakładów wychowawczych, w których nia 
naucza się. Zazwyczaj zakłady tego rodzatu 
mieszczą się przy szpitalach psychiatrycznych. 
W stosunku do wszystkich dzieci niedorozwie 
niętych stosowane jest w znacznym stopnia 
indywidualne nauczanie. 

Im więcej powstanie zakladów i szkół spe: 
cjalnych, tym większa jest gwarancja, iż 
wszystkie dzieci zaniedbane moralnie i upo» 
śledzone znajdą właściwych wychowawców i 
w rezultacie odpowiednie przygotowanie do 
życia, 

Jeśli nie chcemy mieć młodocienych przee 
stępców, to musimy mieć jak najwięcej szkój 


specjalnych. 
RENATA N ARCINIAR 
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Puławy — kuźnia polskiej wiedzy soinitzaj 


Wiek XX charakteryzuje się — obok wiel- 
kich kataklizmów dziejowych, z których je- 
den, może największy w dziejach ludzkości 
obecnie przeżywamy — wielkim rozwojem 
aaki dziedzin nauki. Wiecznie głodny i 
nienasycony w swej pracy badawczo - od- 
krywczej umysł ludzki dokonuje coraz to no- 
wych odkryć i wynalazków, coraz to nowych 
ulepszeń i udoskonaleń. Nauka XX wieku 
traci swą abstrakcyjną formę — glównym jej 
zadaniem staje się służenie człowiskowi w je- 
go pracy w różnych dziedzinach życia: przez 
nowe wynalazki i udoskonalenia w zakresie 
techniki ma ona zwiększyć produkcyjność pra- 
cy ludzkiej, zmniejszając zarazem jej trud. 
Obok innych dziedzin produkcji, również i w 
rolnictwie postęp na skutek nowych odkryć 
nankowych jest staty i ciągły. Badania nasko- 
we majace za zadanie zwiekszenie produkcvj- 
ności rolnictwa idą w wielu kierunkach. Od- 
nośnie produkcji roślinnej zadaniem badań 
naukowych jest zwiekszenie jej przez odpo- 
wiednią uprawę mechaniczną i nawożenie ro- 
ślin, orzez dobór dostosowanych do klimatu, 
i gleby gatunków, które winna cechować od- 
pornaść na naiczelcieł wystemujące choroby. 
Przy produkcji zwierzęcej zał — zadaniem 
badań naukowych jest zwiększenie jej wyni- 
ków przez hodowle odnowiednich, dostosowa- 
nvch » punktu widzenia użytkowości do ko- 
nionkture ekonomicznej gatunków zwierząt 
domewych oraz przez właściwe żywienie i 
pieleennwanie tychże. W tvch też kierunkach 
prowadzone są przez specłalne instytntv nrace 
badawcze. Instytuty pracujące w dz'ed>inie 
rolnictwa, pos'adają do swej dyspozycji: ca!v 
szereg stacji doświadczalnych slużących dla 
celów eksperymentalnych. 

Jednym z naipoważnie''zrch zakładów te 
go rodzau nie tytko w Furonie. larz śm'alo, 
rzec można, że i ma całym Świecie jest Pań 
stwowy Instvree Naukowy Gospodarstwa 
Wiejskiego w Puławach. 

Tastytut Puławski, jako instytucja o charak- 
terze naukowo-badawczym, powstał w okresie 


| aatowantckawiononcwiwa dawna 


Senat U. J. uznał 


Rektor Uniwersytetu Jasielloń'tiego prof, dr. 
Lehr - Splawifski na  mroczystości inanguraci 
481-r0 roku akademickiego podziekował prof. 
Ir. Władysławowi $zaferowi, rektorowi ta'neeo un 
wersytetu za jego pracę podziemną podczas oku- 


li- | pac'i. Profesor Srafer z narazeniem rycis praco- 
wego w | wał nie tylko jako kierownik prac uniwersytćc- 


iWielkiej Wojny na miejsce dawnego tusyj- 
„skiego instytutu rolniczego, który posiadał 
charakter wyższego zakladu szkolnego. W 
pierwszych latach po odzyskaniu niepodie= 
głości następuje fuzja pomiędzy będącym je* 
szczę w stadium organizacji Instytutem: Pue 
lawskim, a przejętym po Niemcach instytutem 
rolniczym w Bydgoszczy. Powstaje w ten 
sposób olbrzymia instytucji naukowa, posiada» 
jaca 16 autonomicznych wydziałów, które 
prowadzą prace badawcze'i doświadcza ne 
nad różnymi zagadnieniami, bezpośrednio do- 
|tyczącymi rolnictwa. Część z tych wydzia!'ów 
posiada swą siedzibę w Pulawach, względnie 
w ich okolicach — w majątkach należących 
[do Instytutu (Borowina, Górna Niwa), część 
o Bydgoszczy, stacja zaś doświadczalna Wye 
działu Rybackiego mieści się na Helu. ” ` 

W pracach Instytutu bierze udział cały sżee 
reg wybitnych uczonych, przy czym wór 
linnych niemniej zasłużonych dla nauki pole 
skiej nazwisk należy tu wymienić prof. Sue 
życkiego — organizatora Instytutu, prof. Goe. 
| dlewsk.ego — znanego biochemika i twórcę 
szkoly polskiej wiedzy rolniczej, cenionego z 
wo prace w zakresie gleboznawstwa, prof. 


| Mieczyńskiego oraz prof. Prawocheńsk'ego —'. 


autora szeregu dzieł, traktużących o hodowli 


zwierząt domowych i specjalistę hodowli koni, 

Zakres pracv i osiągnięć Instytutu jest ole 
| brzymi, Do najważniejszych nalsży b'zspore 
[nie zaliczyć prace nad hodowlą odpowiedn'ch 


dla naszego klimatu i odznaczalących się ode. 


pornością na choroby i szkodniki gatunków 
roślin, prace nad rasą świń tzw. gołębską © 
w'e'kich wartościach użrtkowvch oraz prace 


nad rasą czerwoną (próską) bydla, odynaczae 


iaca stę wysoką i wszechstronną użytzcznością, 
Odrebny dział w pracy Instytutu za'mu'e pros 
dukcja surowie i szczepionek (przeciwróżyrne 
wa. przeciwwągiikowa j caly- szereg innych) 
Zakladu Serologieznepo, które swą wysoką 
łakością zdobyły należwte uznanie. nie. tv'ko 
w kraju, lecz i za granicą. „- (c.dn.) 

i M. OLKIEWICZ. 


tajny uniwersytet 


kich, ale także bvł motorem działalności simo* 
momocv, dzięki które! profesorow e wraz © ro. 
dyinami przetrwali te lata, Senat Uniwersvteru 
Isęiellcń kiego postanowił uznać tajny uniwer= 
<vtet za dalszy ciąg normalnych nauk. Pięć więc 
Jar okupaci ne wytworzyło luki w wielowicko» 
wym życiu Uniwersytetu Jagicllońskicga -~-~ 


Politechnika robotnicza w Warszawie 


Miejska Radi Narodowa m, st, Warszawy wy- 
asygnowała kwotę go tys. złotych, jako pierwsze 
| oobnydom na uruchom enie Politechniki Robot- 
niczej w Warszawie. Będzie to pierwsza uczelnia 
tego typu „która będzie miała na celu zawodowe 


Idokształcenie spec'alnych kadr robotniczych. O+ 
becnie już zorganizowano 4 oddział: budowiany, 
mechaniczny, chemiczny i elcktrotechniczny. 

Projektuje się utworzenie oddziału ga prowina. 
cji. $ 


Kurs kierowników świetlic 


Po skompletowaniu nowego zespołu kandyda- 
tów na kierowników świetlie rozpoczęły się w 
dniu 12 b. m. w gmachu Domu Kultury w Lu- 
blinie wykłady i Świczenia. Jest to wè z kolei 
szósty kurs, który przysporzy wsi pel:k'ej no- 


warsztacie może produktywnie pracować pod | Wych, cbeznanych z pracą Święzlicowa ludzi po 
przeszkoleniuy ; 


auków | 


Województwo lubelskie posiada już checnie' 
około 700 świetlic, tak, że brak odpowiednich 
| wykwa!:fikowanych kierowników daje się od- 
czuwać. Kierownik bowiem św etlicy musi na- 
dawać pracy oświątowo-wychowawczej wlasciwy 
sans i kierupck, 


Str. 4 


Qbóz jeńców wojennych w Lamsdorf 


(GAZETA YÓNWEYSKA 


Na drodze z Opola do Wrocławia, w jednej |mą przyglądali si tym łachmanom ludzkim, 


z najładniej położonych dzielnie Śląska. wśró 
pięknych lasów i żyznych pól, znajduje się 
niewielkie, ale bardzo czyste schludne mias- 
teczka Lamsdorf. Miasteczko to najprawdo- 
podobniej przejdzie do historii, powiększy 
grono tych miejscowości, w których dręczono 
nie tylko Polaków, nieopodal miasteczka znaj- 
dował się bowiem obóz jeńców wojennych dla 
wszystkich narodowości. 

p na małym dworcu charakterystycznym 
był obraz, który mógł zainteresować każdego 
przyjeżdżającego, oczywiście nie Niemca, to 
wielka ilość zatrudnionych tam przy najcięż- 
szych robotach przeladunkowych jeńców Ar- 
mii Czerwonej, wynędzniałych, wychudzo- 
nych, z cierpieniem i zmęczeniem malującym 
się na twarzach. Niemcy  przechadzali się 
wśród nich z butą na bezmyślnych twarzach 
oraz cygarem w ustach, z okrucieństwem i du- 


Komunikat Wojew, Wydziału 
Morawizacii I Handlu w Lublinie 


Urząd Wojewódzki Lubelski — Wyd>iał Apro- 
wizaci i Handlu komunikuje, że zaopatrywan.e 
ludności nierolniczej, prazującej-na terenie wo- 
jewództwa lubelskiego odbywać się będzie: w 
Lublinie — przez Miejski Wydział Zaopatrywania, 
w Chełmie i Siedlcach przez tamiejsze miejskie 
Referacy Aprowizacii i Handlu, a pozostałych 
miast i wszystkich pow atów — przez Powiatowe 
Refsraty Aprowizacji i Handlu przy odnośnych 
Starostwach. Zwracanie się przeto bezpośrednio 
do Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji i Han- 
dlu w sprawach zaopatrzenia jest bezcelowe i 
wprowadza chaos i nieporządek. 

Oosoby lub instytucje, mające uprawnienia do 
wyższego czy specjalnego zaopatrzenia, winny 
oryginalne zlecenia uprawnień do zaopatrzenia 
przedłożyć bezzwłocznie właściwemu Urzędowi 
Zaopatrywania aby ten mógł bez zwłoki wystąpić 
(Mieski W, Zaop. w Lublinie do Ministerstwa 
Aprowizacji, pozostale do Wojewódzkiego Wy- 
działu Aprowizacji i Handlu) o zwolnienie przy- 
znanych norm i artykułów. 

Zwracanie się do  Wajewódzkiego Wydziału 
Aprowizacji i Handlu może nastąpić w sensie za- 
żaleń i w sprawach odwolawczych, lecz za po- 
rednictwem wspomnianych Urzędów Zaopatry* 
wania. | 

Starania się o przydział obuwia i ubrania na- 
leży k':rować za pośrednictwem zakładów pracy, 
a te, jeżeli należą do Okręgowej Komisji Zw. Za- 
wodowych, za jej pośrednictwem zwrócą się do 
Wo'ewódzkiego Wydziału Aprowizacji i Handlu 
o globalny przydział. 

Pracownicy fabryk pasrwowych lub fabryk, 
będących pod Tymczasowym Zarządem Państwo- 
wym, korzystają z centralnych przydziałów na 
wniosek M nisterstwa Przemysłu, w formie pre- 
mii za pracę. 

Wszyscy niezdolni do pracy, « ma'ący zasługi 
w wa!ce z Niemcami lub na polu społeczno=go- 
spodarczym, kulturalnym, czy oświatwym oraz 
sierocińce, szp'tale, domy starców i inne — obo- 
w azani są zwracać się w powyższych sprawach 
za pośrednictwem właściwych Komitetów Opieki 
Spolecznej a te za pośrednictwem Wojewódzkie- 
go Komitetu Opieki Społecznej w Lublinie. 

Omówiony porządek spraw wchodzi w życie 2 
dniem 10 kwietnia bir. 


Ambulatorium pocztowe 


Dla pracowników państwowego przedsiębior- 
gtwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon" zatrue 
dnionych w Lublinie oraz członków rodzin bę 
dących na wyłącznym dch utrzymaniu, czynne 
Jest od dnia kwietnia 1945 r. ambulatorium po- 
cztowe, mieszczące się w gmachu urzędu poczto- 
wego przy ul. Krak. Przedm Nr. go. 

Ordynu'qcy tam lekarz pocztowy Dr. Marian 
Sylwanowicz udziela porad lekarskich codziennie 
(prócz niedziel i świąt ustawowych), w godzi- 
nach od 9—ri i od 16—17-ej. 

Recepty i skierowania lekarza pocztowego ho- 
norowane są przez Aptekę i wszystkie Zakłady 
Ubezpieczalni Społecznej w Lublinie, 

Korzystanie z pomocy lekarskiej udzielanej 
przez lekarza pocztowego nie pozbawia praco- 
wników pocztowych oraz ich rodzin prawa do 
korzystania, jak dotychczas z opieki lekarskiej 
lekarzy dzielnicowych Ubęzpieczalni Społecznej w 
Lublinie. 
puma 

SKRADZIONO W ADAMPOLU k/LUBLINA 
konie Państw. Nadleśnictwa Świdnik, 1) wałach, 
4 lata, kary z białą gwiazdką na czole, tylna lewa 
ęcina biała, wzrost ok. 150 cm., 2) ogier, 4 lata, 

ary, wzrost około 145 cm. na wszystkich czte- 
rech nogach gruda zasmarowana czarną farbą. 
Kto przyczyni się do znalezienia, będzie wyna- 
grodzony. 


odzianym w resztki postrzępionej odzieży. 
Ponieważ obóz znajdował się w odległości 
kilkunastu kilometrów od miasta, jeńcy ci za- 
nim zaczęli pracę, musieli przedtem codziennie 
skat szmat drogi, tak, że do pracy przy- 
bywali już zmęczeni nieludzko, często ici 


i poranieni przez konwojujących ich SS-ma- 
nów 


To było pierwsze wrażenie, pierwszy jak 
gdyby rzut okiem, który już nam mógł dosko- 
nale zobrazować stosunki w obozie jeśców. 

Poprostu wierzyć się nie chciało, idąc po 
doskonale utrzymanej szosie, wśród malowni- 
czych, skąpanych w jesiennym, łagodnym 
blasku słońca, że że tyle barbarzyństwa, 
tyle ohydy i podłości rozgrywa się tutaj, ńa 
tym tle skłaniającym raczej do marzeń, do ła- 
godnych nastrojów, owianych smętkiem pól- 
cieni i półtonów. 

Sam obóz zajmował kilkanaście kilome- 
trów kwadratowych, był skrupulatnie otoczo* 
ny gęstą siecią drutu kolczastego, a z lotu 
ptaka, z lotu upragnionego i wytęsknionego 
samolotu oiczystego, wyglądał jak szachowni- 

| ca, gęsto poprzecinana liniami drewnianych, 
| dlugich baraków. W pewnych niewielkich od- 
| ległościach, obok ogrodzenia stały bunkry i 
| budki strażnicze z jeżącymi się lufami karabi- 
i nów maszynowych i działek, zaopatrzone w 
(olbrzymie, jaskrawe latarnie, które nocą oś- 
wietlały dokładnie przestrzeń na 

prawię kilometra i argusowym swym, groźnym 
okiem szukały i penetrowaly leśną, malowni- 
czą okolicę, szukając nieszczęsnych ofiar, któ- 
re zmaltretowane, zdecydowane na wszystko 
starały się uciec. ` 

Biada wówczas śmiałkowi. Zbir niemiecki 
nie zuał litości, obce mu. było współczucie. 
Karabin maszynowy puszczony w ruch terko- 
tał bezustanku, terkotał dotąd, aż uciekinier 
zwalił się na ziemię, zbroczony krwią, wyda- 
jąc z siebie ostatni, jakże nieważny, dech. 

W obozie wszystkie narodowości były roz- 
mieszczone oddzielnie: Anglicy, Francuzi, 
Amerykanie, Polacy i żołnierze Czerwonej 
Armii. Tym ostatnim było najgorzej. 
Z tamtymi obchodzono się źle, z  żoł- 
nierzem sowieckim po bestialsku. Musieli wy- 
konywać wszystkie najgorsze, najbardziej upo- 
karzające prace, nie otrzymując przy tym 
prawie wcale jedzenia. Wynędzniali z głodu 
snuli się jak cienie po obozie. Praca dla nich 
rozpoczynała się już o godzinie szóstej rano, 
zimą © siódmej i trwała do siódmej wieczór. 

Potworne były warunki tej . Zmęcze- 
nie fizyczne, spotęgowane do  niebywałych 
rozmiarów przez głód, przytłaczało, odbieralo 
wszelką chęć do życia, wszelkie nadzieje. Apa- 
tia dochodziła do granie bezwładu. adnego 
uśmiechu, żadnej radości, w ciągu t i 


były przeloty eskadr angielskich oraz bombar- 
owanie liskich fabryk benzyny synte- 
tycznej i hut, mieszczących się w niedalekiej 
odległości od obozu. 

Bombardowania te z obozu wyglądały nie- 
omal jak zjawiska zapowiadające koniec 
Świata, jak jakiś niepojęty w swoim ogromie 
kataklizm. 

Te wieczory były jasne, jak dzień, płomie- 
nie lizały horyzont, widnokrąg tonął w morzu 
piomieni purpurowych, ziemia się trzęsła, 
świaz cały chwiał się w swoich kruchych po- 
sadach, drżał jakby wszystkie szatany i cale 
wraki przystąpiło do zniszczenia ju 
udzkiego. 

Ta makabryczna, nieziemska w swoim 
ogromie walka, była jedynym urozmaiceniem 
wśród szarych, wlokących się, męczących dni. 

Takim było to życie, tak wy lądały te 
krwawe ze zmęczenie dni, e uoce bezbrzeżnie 
samotne wśród samotnych ludzi na barlogach 
ze slomy, 

I tylko czasem wieczorami, gdy gwiazdy 
złociste wschodziły na obojętne, dalekie niebo, 
opuszczeni straszliwie, przerażająco samotni 
ludzi nucili pocichutku swe tęskne melodie ni- 
gdy niezapomnianej ojczyzny, pogrążali się w 
zadumie i trwali w oczekiwaniu, czasem 2 
ledwie tlącym promyczkiem nadziei w sercu. 

Tak minęły lata — aż oto pewnego dnia za- 

į błysło, rozświetliło się, rozjarzyło słońce. 

Armia Czerwona w swym niepowstrzyma- 
pier pochodzie naprzód, zbliżała się do Lams- 

rf. 

Butni, pyszałkowaći, z okrumymi gębami 
Niemcy wyjęli nareszcie cygara z ust i prze» 
stali patrzeć na jeńców jak na zwierzęta. 

Ludzie szli, ludzie z krainy zbawców, aby 
ratować ludzkość. Wielu już nie doczekało 
tej chwili szczęśliwości, ale byli tacy, co się 
z nią spotkali oko w oko. | 

Ogarnęła ich nadludzka i niepojęta dla nas 
radość. Wielu wstąpiło od razu do armii, aby 
wziąć odwet na znienawidzonym wrogu. 

Biada wam teraz, germańskie okrutne zbiry. 
Nie prędko zapalicie swoje cygara, nigdy już 
nie będziecie się znęcać nad słabymi i bez- 
brońnymi. 

Sprawiedliwości dziejowej staje się Jew 


Na miejsce wychodzącego dotychczas w Lubli- 
nie dwutygodnika „Świetlica”, który zostaje prze- 
niesiony do Łodzi, będzie się ukazywał nowy 
dwutygodnik o tym samym charakterze, co 
„Świetlica", pod nazwą „Przewodnik świetlico- 
wy”, który zgodnie z życzeniami kierowników 
świetlic będzie miał obszerniejszy dzia. rozrywko- 
wo - kulturalny, oraz oddzielną kolumnę porad 
technicznych prowadzenia świetlicy, 


miesięcy, lat. Bok 
Tylko ostatnio jedynymi urozmaiceniami 
Z naszej 


ZAMOŚĆ. 
' BIBLIOTEKA TUR'u 
Organizacja TUR rozwija bardzo ożywioną 
działalność. Kierownictwo TUR-u dysponuje o- 
becn e biblioteką, zawierającą ponad 7 tysięcy 
tomów. Biblioteka TUR-u ułatwi znakomicie 
pracę oświatową członkom tej organizacjię 


PUŁAWY. 
Z DZIAŁALNOŚCI SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ 


Staraniem Samopomocy Chłopskiej, współdzia- 
łającej z organami samorządowymi, zostenie uru* 
chom.ona kaflarnia w Końskim. 

Cegielnie na terenie powiatu zostały zaopatrzo- 
ne w węgiel, dzięki czemu będą mogły w naj- 
bliższym czasie rozpocząć swą pracę. Uruchomio- 
ne też zostały młyny, dwie cukrownie, browar, 
gorzelnie, cegielnie, tartaki, drukarnia, W sta- 
dium organizacji są warsztaty portowe, wapniar- 
nia, fabryka octu, fabryka przeróbki Inu i od- 
padków z uboju, które mają być uruchomione 
dzięki wysiłkom samopomocy Chłopskiej Związ- 
ków Zawodowych i przedsiębiorstw prywatnych. 

Dla usprawnienia pracy Komis Siewnej po- 
dzielono powiat na rejony, przy czym przydzie- 
lono do każdego rejonu pełnomocnika z Wydzia- 
łu Rolnego, Komisja ta zajmie się oczyszczaniem 
ziarna i nadzorem nad robotami, związanymi z 
zasiewem. Z gmin, które nie zostały zniszczone 
przez działania wojenne, przerzucono pewną ilość 
koni do gminy ńadwiślańskiej w wzajem- 
nej pomocy międzygmianej, 


KRASNYSTAW. 5 
NAUCZYCIELE $IEJĄ WARZYWA 


Hołdując hasłu, iż każdy skrawek ziemi musi 
zostać obsiany, nauczycielstwo w Krasnymstawie 


Nadlelniczy Sulek Jan. |! prowadzi w jak najdalej idących rozmiarach | skiej kurs betoniarzy. 


prowincji 


wiosenny zasiew warzyw. Nauczyciestwi Łostał 
na ten cel dostarczony pewien zasób nawozów 
sztucznych. 


SAMOPOMOC CHŁOPSKA PRZEJMUJR 
RESZTÓWKI 

Do tej pory Samopomoc Chłopska przejęła 
70%/e t. zw. resztówek, na których iuż przystąp'o- 
no do wiosennych robót rolniczych. Pozostałe 
3o%/e zostanie przejęte w najbliższym czasie. Sa- 
mopomoc Chłopska, gwarantuje dokonanie calko- 
witego obsiewu na przejętych ziemiach pozosta- 
łych z parcelacji, 


Z POSIEDZIENIA POWIATOWEJ KOMISJI 
SIEWNEJ 

Postanowienia z ostatniego posiedzenia Komisji 
Siewnej w Krasnymstawie brzmią: 1) udzielać 
bezpłatnej pomocy rodzinom wo'skowych, pozba- 
wionych siły roboczej na skutek działań wojen- 
nych, 2) przydział nasion nastąpi przede wszyst- 
kim w stosunku do repatriantów, ośrodków kul- 
tury rolnej i oświaty oraz nabywców działek, 3) 
pisemne zlecenia Starosty Powiatowego, Prezesa 
Związku Samopomocy Chłopskiej, Kierownika 
Powiatowego Biura Rolnego decyduje o przydzia- 
le zboża nasiennego, 4) Komisja uznała sprzężaj, 
jakim dysponuje wraz. 13-ma traktorami za 
wystarczający, 


MIĘDZYRZEC. SĘ 
Z DZIAŁALNOŚCI Z. Z. K. 4 
Zwiazek Zawodowy Kolejarzy zorganizował 
piekarnię, która wypieka chleb z mąki, otrzyma- 
nej na przydziały dla rodzin członków Związku. 
Organizuje cię również spółdzielnię kolejarzy, 
KURS BETONIARSKI 
W najbliższych dniach otworzony  tostanie 
żórganizowany staraniem Samopomocy Chlop- 
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Wojewódzka konferencia 
w sprawach kultury i sztuki 


Wojewódzki Wydział Kultury i Sztuki w Lus, 
blinie zwołał na dzień z: i ra kwietnia b. f 
wojewódzką konferencję powiatowych referatów 
kultury i sztuki, której celem było zaznajomienie. 
się z pracą i dorobkiem poszczególnych powia» 


tów w dziedzinie. kultury i sztuki oraz znalezie- o% 


nie wspólnych wytycznych do dalszej działalno 
fci na polu krzewienia kultury i sztuki. Udział w 
konferencji wzięł przedstawiciele Min. Kultury 
i Sztuki, w osobach: nacz. d-ra Józefa Grabowe 
skiego (który sprężyście kierował obradami) oraz 
naczelnika Min. Kult. Szt. Wrońskiego. Konfencje 
otworzył krótkim przemówieniem Józef Nikodem 
Kłosowski, naczelnik wojew, wydziału kultury | 
sztuki, po czym zostały wygłoszone dwa refy 
raty. 

Prezes wojew, zarządu teatrów ludowych, ob 
J. Frąk mówił o istocie teatru ludowego, a nm 
czelnik Kuratorium szkolnego Piotr Greniuk 4 
współpracy pow. referentów kultury i sztuki 4 
powiatowymi instruktorami oświaty pozaszkolnej 
Po referatach wywiązała się dyskusja. Duże za 
interesowanie wywołał referat naczelnika Mi 
Kultury i Sztuki H, Wrońskiego, będący jedná 
cześnie i doskonałą instrukcją dla  eferentó 
kultury, Uczestnicy zjazdu byli obecni na przed 
stawieniu komedii G, Zapolskiej p, t „Skiz“, 

Rozieżdżając się, wszyscy byli przekonani, b 
konferencja ta dała niemałe korzyści, a rezultas 
tem ję! będzie ujednostajnienie i uintensywn. enie 
pracy w dziedzinie kultury į sztuki ziemi lubela 
skiej, L 


Nowy numer „Społem” 
Marcowy Nz. „Społem” 5/6 wyszedł z druku I. 
jest do nabycia wyłącznie w kioskach wCzytel-, 
nika* w Lublinie i w Okręgu Związku, 


Wielki koncert solistów 


Powiatowy Komitet Opieki Społecznej w Lu- 
blinie urządza w salach Instytutu Muzycznego w; 
Lublinie przy ul. Kapucyńskiej $ w sobotę dnia 
a1 kwietnia 1945 r. © godzinie 16.30 wielki kons 
cert solistów. Udział biorą: Adam Didur (jus 
nior) — fpiew, Stefan Rachoń — sprzypce, Kry» 
styna Szczepańska == śpiew, Franciszka Less 
czyńska =» akompaniament. Dochód przeznacza 
się na pomoc dla repstriantów. Bilety w cenip 
od zł. 30 do 100, do nabycia w „Orbisie” i restau= 
racji ob. Radzymińskiego, a w dniu 
w kasie Instytutu od godziny 14-ej 


WEZ LALA LANGE PEASAAR ah 
Teatr i kina 


TEATR MIEJSKI: Dziś | codziennie komedią 
Włodz. Perzyńskiego:„Lekkomyślna siostra”. Obsae 
dẹ stanowią: Malkiewicz, Skrzydłowska, Buyng 
(dublu'e Jarsczówna), Chmielewski, Chmielat" 
czyk, Kondrat, Klejer. 

Reżyserował Karol Borowski, dekoracje Zofd 
Węgierkowej, Początek o godz. 17-ej. 


KINO „APOLLO”: od poniedziałku 16 kwit 
tnia b. r. wyświetla film produkcji amerykańskiej 
pt. „Zamknięty świat”. W roli głównej Sally Eilers 
Louis Hayward i in. Nadprogram: Polska Kros 
nika Filmowa Nr. 3", 


KINO „BAŁTYK“: od poniedziałku 16 kwie- 
tnia b. r. wyświetla komedię prod. polskiej ptt 


„Jaśnie pan szofer” Nadprogram „Polska Kro» 
nika Filmowa Nr. s", 


KINO „RIALTO”: od poniedziałku 16 kwie- 
tnia b, r. wyświetli film produkcji francuskiej 
ptt „Konflikt“, W roli głównej Corinne Luchaire 
Roger Duch 


Program radiowy na (8. 4 


7.00 Poranna mozaika muzyczna (mitsto). 7.25 
Transmis'a z Warszawy (f. kr. i m). 8.05 Wisdom 
mości lubelskie (miasto). 14.00 Transmisja z War- 
szawy (f. kr. i m.) 19.00 Wiadomości lubelskie 
(miasto). 15.05 Reportaże (miasto). 15.10 .Ko- 
munikaty i ogłoszenia (miasto). 19.15 Skrzynka 
P. P. R. (miasto). 15.45 Piosenki w wykonaniu 
M. Namysłowskiej (miasto). 16.00 Transmisja z 
Warszawy (f. kr. i m.). 18.36 Transmisja e War- 
szawy (miasto). 19.15 Transmisja z Warszawy 
(f. kr. i m.). 19.30 Transmisja s Warszawy. 
20.00 Muzyka taneczna plyty (miasto). 2010 
Utwory kompozytorów obcych.  Wykonaw- 
cyr Wł. Rezler — skrzypce, lgnacy Dy- 
gas — tenor, Adela Bay — akompaniament. (f. 
kr. i m.). 20.50 Recital chopinowski Al. Wiel- 
horskiego (f. kri i m). anio Ostatnio wiado 

}. Robe: 
Tylko fale krótkie i ` 

18.30 Audycje w językach obcych. r9.36 Aù- 
dycja dla Polaków za granicą. 20.00 Skrzynka 
poszukiwania rodzin. 24.06 Dyktando 
(transmisja £ Warszawy). 
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